
Legnica, Chojnów, Prochowice, Kunice, Legnickie Pole, Miłkowice, Krotoszyce, Ruja
następne wydanie 9 listopada 2023 r.

BEZPŁATNA GAZETA LEGNICKA
 NR 19 (361)  ROK 15.  19 października 2023 r.  

portal tuLegnica.pl � ISSN 1232-1680

KOALICJA OBYWATELSKAKOALICJA OBYWATELSKA
wygrywa 
z PiS-em
w Legnicy



2 GAZETA LEGNICKA 19 października 2023 r.PORTAL TULEGNICA.PL - MÓWIMY, JAK JEST!

Biuro reklam i ogłoszeń, 
ul. Wjazdowa 5
Kierownik biura reklam:
Magdalena Czekajło-Grechowicz

tel. 608 310 413, 
m.czekajlo@tulegnica.pl

Wydawca kontakt: 
Wydawnictwo LCA Media Ewelina Trzeciak

tel. 668 725 101, 
reklama.lca@gmail.com

Druk: 
Polskapresse Poligrafia drukarnia Sosnowiec

Redakcja:
Kontakt dziennikarze: 
redakcja@tulegnica.pl

ul. Wjazdowa 5, Legnica

Redaguje zespół

nakład 7 tys egz. ISSN 1232-1680

reklam i ogłoszeń

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami 
(tj. Dz.U. z 2023 r. poz. 344 ze zm.)   

Wójt Gminy 
Legnickie Pole
informuje, że w dniu 19 października 2023 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Legnickie Pole wywieszono na tablicy 
ogłoszeń wykaz nieruchomości przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę na okres 3 lat w obrębie Taczalin, które jest do 
wglądu w godzinach pracy urzędu lub na stronie internetowej 
www.bip.legnickiepole.pl.

I N F O R M A C J A
Wójt Gminy Paszowice

działając na podstawie art. 35 ust. 1 
Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 

o gospodarce nieruchomościami 
(Dz.U. z 2023 r. poz. 344 ze zm.) 

podaje do publicznej wiadomości, iż w siedzibie 
Urzędu Gminy Paszowice, 59-411 Paszowice 137 

został wywieszony oraz zamieszczony 
w Biuletynie Informacji Publicznej: 

bip.paszowice.pl, wykaz nieruchomości 
przeznaczonej do oddania w użyczenie, 
na okres od 4.10.2023 r. do 25.10.2023 r.

Opozycja dała łupnia 
Prawu i Sprawiedliwości
W okręgu legnicko-jeleniogórskim 
w ostatnim momencie Koalicja 
Obywatelska pozbawiła poselskie-
go mandatu Konfederację. Okręg 
w Sejmie reprezentować będzie 
pięcioro posłów z Prawa i Sprawie-
dliwości, pięcioro posłów z Koalicji 
oraz po jednym pośle z Polskiego 
Stronnictwa Ludowego i z Lewicy. 
Kto konkretnie?
Piotr Kanikowski

W okręgu legnicko-jele-
niogórskim PiS uzyskał popar-
cie na poziomie 34,8 proc, KO 
– 33,78 proc., Trzecia Droga 
– 10,75 proc., Lewica – 9,51 
proc, Konfederacja – 6,33 proc, 
Bezpartyjni Samorządowcy – 
3,34 proc. a Polska Jest Jedna 
– 1,49 proc.

Z list Prawa i Sprawiedli-
wości do Sejmu dostali się Elż-
bieta Witek (Jawor, 89 172 
głosy), Marzena Machałek 
(Jelenia Góra, 18 363 głosy), 
Krzysztof Kubów (Lubin, 15 
928 głosów), Szymon Pogoda 
(Bolesławiec, 10 117 głosów) 
oraz Wojciech Zubowski (Gło-
gów, 8 527 głosów).

Koalicja Obywatelska 
będzie miała pięcioro posłów, 
o dwoje więcej niż w mijają-
cej kadencji. Będą to: Piotr 
Borys (Lubin, 44 912 głosów), 
Robert Kropiwnicki (Legnica, 
31 838 głosów), Zofia Czernow

(Jelenia Góra, 30 258 głosów), 
Łukasz Horbatowski (Głogów, 
13 934 głosów) i Iwona Kraw-
czyk (Kamienna Góra, 8 831 
głosów).

Trzecią Drogę będzie 
reprezentował działacz PSL-u 
z Rogowa Legnickiego Tadeusz 
Samborski (16 120 głosów).

Z listy Lewicy do Sejmu 
dostał się Arkadiusz Sikora 
(Oleśnica, 12 048 głosów).

Mandat senatora sprawo-
wać będzie Małgorzata Sekuła-
-Szmajdzińska z Jeleniej Góry 
(82 511 głosów). Za miedzą, 
w okręgu obejmującym m.in. 
powiaty złotoryjski i jawor-
ski, wystawiony przez Koali-
cję Obywatelską Marcin Zawiła 
pewnie, z 12-procentową prze-
wagą, wygrał miejsce w Senacie 
zajmowane do tej pory przez 
Krzysztofa Mroza z PiS-u.

Poza parlamentem znaleźli 
się senator Dorota Czudowska 
z PiS (78 066 głosów) i dwaj 
posłowie startujący z listy PiS: 

Stanisław Żuk (4 491 głosów) 
i Ewa Szymańska (4 039 gło-
sów).

Nie będą posłami, ale 
świetny wynik dla swych ugru-
powań zrobili: Robert Grzech-
nik z Konfederacji (11 163 
głosy), lekarka i aktywistka z 
Legnicy Kaja Filaczyńska (8 
663 głosy), wicestarosta polko-
wicki Jan Wojtowicz z Trze-
ciej Drogi (8 117 głosów), 
burmistrz Lwówka Śląskiego 
Mariola Szczęsna z Trzeciej 
Drogi (7 639 głosów) i legnicka 
radna, prawniczka Aleksandra 
Krzeszewska z Koalicji Obywa-
telskiej (7 546 głosów).

To cały okręg. A w Legnicy 
po 8 latach na drugim miejscu 

Koalicja Obywatelska wygrała 
z Prawem i Sprawiedliwością. 
Zrobiła to pewne, z pięciopro-
centową przewagą, przy rewe-
lacyjnej frekwencji wynoszącej 
72,8 proc. – Myślę, że to dobrej 
listy. Szalenie istotne były też 
rozmowy z ludźmi – uważa 
legnicki poseł Robert Kropiw-
nicki.

 W wyborach parlamen-
tarnych wzięło udział 49 812 
mieszkańców – o prawie 5,5 
tysiąca więcej niż w roku w 
roku 2019. Na listę Koalicji 
Obywatelskiej głosowało 18 778 
wyborców (37,7 proc. wszyst-
kich głosujących). Prawo i Spra-
wiedliwość osiągnęło wynik na 
poziomie niespełna 32,8 proc.

Radość w legnickim sztabie wyborczym 
KO po ogłoszeniu sondaży exit poll
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Październik miesiącem dni 
otwartych na Książęcej 24
Trwa sprzedaż lokali mieszkalnych inwesty-
cji Książęca 24 położonej niedaleko centrum 
miasta Legnica. Przez cały październik od 
poniedziałku do piątku w godzinach od 9 do 
17 Ritex Development zaprasza wszystkich 
zainteresowanych na dni otwarte. To dosko-
nała okazja, aby zobaczyć apartamenty wy-
kończone pod klucz, jak i te w stanie dewelo-
perskim oraz porozmawiać z ekspertami.

Obiekt Książęca 24 oferuje 
nowe lokale mieszkalne. Można 
znaleźć kawalerki oraz wielopo-
kojowe mieszkania z tarasami, 
ale także lokale inwestycyjne 
i dwupoziomowe apartamenty. 
Dni otwarte trwające przez 
cały październik to dosko-
nała okazja, by przekonać się 
o wygodzie i wysokim standar-
dzie wykończenia lokali, klatek 
schodowych, garażu podziem-
nego oraz części rekreacyjnej.

Na miejscu będą dostępni 
specjaliści, zaangażowani 
w powstawanie inwestycji od 
projektu, aż po wyposaże-
nie, którzy wskażą i pomogą 
wybrać najlepsze rozwiązania.

Warto przyjść na dni 
otwarte w październiku, bo 

część lokali już znalazła swo-
ich nowych właścicieli, a oferta 
cenowa jest bardzo atrakcyjna 
i konkurencyjna. 

KSIĄŻĘCA
24

www.ritex-development.pl

DNI OTWARTE: OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU PRZEZ CAŁY PAŹDZIERNIK 
W GODZINACH OD 9 DO 17.
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Afera Witków. Sąd prześwietla 
działania prokuratury

– Poza niewydolnością oddechową 
moja mama była w dobrym stanie zdro-
wia. Miała duże szanse na przeżycie – 
mówi Dagmara Dolecka, córka kobiety, 
która zmarła nie doczekawszy się wolnego 
miejsca na legnickim OIOM-ie. Od ponad 
dwóch lat jedno z 10 łóżek zajmował tam 
mąż marszałek Sejmu Elżbiety Witek. Pro-
kuratura odmówiła wszczęcia postępowa-
nia w tej sprawie. Pani Dagmara zaskarżyła 
to postanowienie do sądu, który dziś rozpo-
czął badanie sprawy.

Dagmara Dolecka chce, by prokura-
tura zbadała, czy pracownicy Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycznego w Legnicy, 
którzy podejmowali decyzję o długoletnim 
przetrzymywaniu VIP-owskiego pacjenta 
na Oddziale Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii (tzw. OIOM-ie) dopuścili się nie-
dopełnienia obowiązków i przekroczenia 
uprawnień. Stawia pytanie, czy ta sytuacja 
mogła potencjalnie narażać na śmierć sza-
rych obywateli, takich jak mama pani Dag-
mary, w warunkach niedoboru wolnych 
łóżek na OIOM-ie. Śledztwo przynajmniej 
pośrednio dotyczyłoby jednej z najważniej-
szych osób w państwie, bo prokuratura 
nie mogłaby pominąć charakteru relacji 
pomiędzy marszałek Sejmu Elżbietą Witek 
a dyrekcją i lekarzami szpitala w Legnicy. 
Dlatego ta sprawa jest władzy nie na rękę.  

Jak już pisaliśmy, 7 kwietnia prokura-
tor Sebastian Kluczyński – szef Prokura-

tury Okręgowej w Legnicy – wydał decy-
zję odmawiającą wszczęcia postępowania. 
Jednocześnie odmówił przyznania Dagma-
rze Doleckiej statusu osoby pokrzywdzonej 
w sprawie, co miało uniemożliwić jej złoże-
nie zażalenia na postanowienie o odmowie 
wszczęcia postępowania.

Te decyzje są aktualnie badane przez 
Sąd Rejonowy w Legnicy, bo zaskarżyła je 
adwokat Kinga Dagmara Siadlak, wskazu-
jąc na naruszenie praw Dagmary Doleckiej 
wynikające chociażby z art. 52 i art 306 
Kodeksu postępowania karnego. 

– Każdy, kto uważa mnie za osobę 
niepokrzywdzoną, obraża mnie  i moją 
zmarłą mamę. Obraża też zdrowy rozsądek 
i poczucie sprawiedliwości – uważa Dag-
mara Dolecka. 

Sposób, w jaki legnicki sąd zajął się 
skargą złożoną przez panią mecenas świad-
czy, że opinia prokuratury nie związała mu 
rąk.

– Sąd gromadzi materiały, których nie 
zbadała prokuratura. Sądząc po tym, jej 
decyzja o odmowie postępowania była co 
najmniej przedwczesna – podkreśla adwo-
kat Nikola Jeziorna, współpracująca z kan-
celarią Kingi Dagmary Siadlak.

Sędzia Mariola Majer-Świrska wyzna-
czyła następne posiedzenie w tej sprawie 
na 7 grudnia. 

Według nieoficjalnych informacji, 
legnicki szpital zmienia swą "linię obrony": 
już nie mówi się o tym, że wszystkie łóżka 
na OIOM-ie były zajęte, ale że zaistniał pro-
blem epidemiczny i to on był przeszkodą 
nie pozwalającą przyjąć mamy Dagmary 
Doleckiej. Łóżko wyłączone przez np. epi-
demię, traktuje się w szpitalu jako łóżko, 
którego nie ma. 

Pani Dagmara uważa takie wyjaśnie-
nia za niezgodne z prawdą i powołuje się 
na marcową rozmowę telefoniczną z ordy-
natorem intensywnej terapii z WSS w 
Legnicy. Nie wiadomo, czy prokuratura 
zabezpieczyła to nagranie. Według skar-
żącej, lekarz jednoznacznie wskazał w 
nim powód, dla którego wymagająca pil-
niej pomocy chora nie została przyjęta na 
oddział.

(PeKa)

Elżbieta 
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Na dawnym lotnisku powstanie 
2 tysiące nowych miejsc pracy!

Na 30,5 hektarach 
gruntów zakupio-
nych od miasta przy 
ul. Śmigłowcowej w 

Legnicy holenderski koncern 
CTP planuje budowę potęż-
nego parku przemysłowo-logi-
stycznego.

Planowana powierzch-
nia zabudowy wyniesie 160 
tys. mkw. Będzie to największy 
tego typu kompleks w Legnicy 
i jeden z największych parków 
przemysłowo-logistycznych w 
województwie dolnośląskim. 
Dla porównania, nowa hala, 
którą stawia Viessmann, ma 
40 tys. mkw. Ilość miejsc pracy 
zależy od umów z przyszłymi 
najemcami CTP, ale w przyszło-
ści może tu pracować od kil-
kuset do nawet 2 tysięcy osób. 
Inwestor nie podaje na razie ter-

minu rozpoczęcia budowy ani 
innych szczegółów.

CTP jest największym w 
Europie deweloperem nieru-
chomości przemysłowych i logi-
stycznych, liderem rynku w 
Europie Środkowo-Wschodniej. 
Działa w Holandii, Niemczech, 
Austrii, Czechach, Słowacji, na 
Węgrzech, w Serbii, Rumunii, 
Bułgarii i Polsce. Współpracuje 
z ponad tysiącem firm - od glo-
balnych po lokalne. Akcje CTP 
na giełdzie w Amsterdamie.

Legnicki park będzie 
pierwszą inwestycją CTP na 
Dolnym Śląsku. Będzie nieco 
mniejszy niż prezentowany na  
zdjęciu park przemysłowo-logi-
styczny CTPark Warsaw West 
w Wiskitkach koło Warszawy 
(ponad 233 tys. mkw).

(PeKa)
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Dziecko w legnickim 
Oknie Życia
Kilkutygodniowego 

chłopczyka pozo-
stawiono wczo-
raj w Oknie Życia 

Caritas Diecezji Legnickiej 
przy ul. Poselskiej w Legnicy. 
Noworodek był zadbany, 
dobrze odżywiony, ciepło 
ubrany i zdrowy.

Chłopczyk trafił na oddział 
neonatologiczny legnickiego 
szpitala, gdzie przeszedł bada-
nia. O jego porzuceniu została 
powiadomiona policja. Nim 
dziecko zostanie skierowane 
do adopcji, jego rodzice mają 

30 dni, aby zmienić decyzję i je 
odzyskać.

Okno Życia powstało, aby 
dać szansę noworodkom i nie-
mowlętom, których rodzice z 
jakiś powodów nie mogą się 
nimi zająć. Można anonimowo 
zostawić w nim dziecko. Otwar-
cie Okna uruchamia alarm w 
Zakładzie Opiekuńczo-Leczni-
czym Samarytanin Caritas Die-
cezji Legnickiej.

Od uruchomienia legnic-
kiego Okna Życia, znaleziono 
w nim 6 dzieci. 

(PeKa)

Dzień otwarty w Centrum Witelona
Podczas wczorajszego 

dnia otwartego w Cen-
trum Witelona legni-
czanie mieli okazję 

zobaczyć, jak wygląda dawny 
budynek Teatru Letniego po 
rewitalizacji. Obiekt został 
wyremontowany i teraz trwa 
proces wyposażania. Oficjalne 
otwarcie zaplanowano na wrze-
sień przyszłego roku.

W przyszłym Centrum 
Nauki, Kultury i Edukacji Wite-
lona pojawili się studenci Poli-

techniki Wrocławskiej. Na dzień 
otwarty przywieźli samodziel-
nie skonstruowany bolid elek-
tryczny, z którym biorą udział w 
zawodach w całej Europie m.in. 
w Niemczech, na Węgrzech i 
we Włoszech. Dużym zaintere-
sowaniem cieszył się też proto-

typ łazika marsjańskiego zbu-
dowany przez studentów z koła 
naukowego działającego przy 
Wydziale Mechanicznym tej 
samej uczelni. Łazik podczas 
zawodów symuluje misje mar-
sjańskie, pobiera i bada próbki, 
potrafi jeździć po trudnym tere-

nie oraz poruszać się autono-
micznie. 

Kolejnymi ciekawymi kon-
strukcjami zaprezentowanymi 
w Centrum Witelona były bez-
załogowe statki powietrzne 
skonstruowane przez interdy-
scyplinarne koło naukowe Poli-
techniki Wrocławskiej. Wszy-
scy zainteresowani mogli poroz-
mawiać z ich twórcami i obej-
rzeć obiekty z bliska.

Od godziny 16 była rów-
nież okazja, by przebadać 
wzrok. Chętnych, by skorzystać 
z wiedzy specjalistów salonu 
optycznego Dr OKO i ich 
fachowego sprzętu było sporo, 
a wszystkie badania były bez-
płatne. Wykonywano badanie 
ciśnienia w oku, komputerowe 
badanie wzroku refraktome-
trem oraz badanie OCT, które 
pomaga wykryć m.in. predyspo-
zycje do jaskry. Wszyscy, którzy 
sprawdzili swój wzrok, otrzy-
mali od Dr OKO upominki. 

W obiekcie zaprezento-
wano również wystawę zdjęć, 
na których można było zoba-
czyć kolejne etapy pięciolet-
niego remontu.

Podczas dnia otwartego 
zastępca Prezydenta Miasta 
Legnicy, Krzysztof Duszkie-
wicz, zapowiedział oficjalne 
otwarcie Centrum Nauki, Kul-
tury i Edukacji Witelona we 
wrześniu przyszłego roku.

(Aga)
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WÓJT GMINY PASZOWICE
o g ł a s z a 

drugi przetarg ustny nieograniczony na  
sprzedaż nieruchomości lokalowej o funkcji  
mieszkalnej położonej w Zębowicach 24/1

Przedmiotem przetargu jest prawo własności do nieruchomości lokalowej o funkcji miesz-
kalnej, położonej w Zębowicach 24/1. Budynek, w którym znajduje się mieszkanie zlokalizowany jest 
na działce, która jest oznaczona w rejestrze ewidencji gruntów i budynków jako działka ewidencyjna nr 50, o pow. 
1000 mkw. Dla nieruchomości gruntowej prowadzona jest przez Sąd Rejonowy w Jaworze IV Wydział Ksiąg Wie-
czystych, księga wieczysta – LE1J/00027661/0. Dla nieruchomości lokalowej nie jest założona księga wieczysta, 
wydane jest zaświadczenie o samodzielności lokalu, nr 241/2012 z dnia 13.12.2012 r. (KW dla lokalu zostanie zało-
żona przy podpisaniu aktu o zbyciu nieruchomości). 
Lokal mieszkalny nr 1 ustanowiony jest jako przedmiot odrębnej własności. Z lokalem związany jest udział w czę-
ściach wspólnych budynku oraz w prawie własności gruntu, w wysokości 48/100. Budynek, w którym znajduje 
się lokal mieszkalny jest dwukondygnacyjny z poddaszem nieużytkowym tj. strych. Ściany obiektu są muro-
wane, konstrukcja dachu drewniana, pokryta papą, tynki zewnętrzne cementowo-wapienne, w złym stanie tech-
nicznym. Budynek wyposażony w instalacje: wodną, kanalizacyjną, elektryczną. Lokal nr 1 położony jest na par-
terze budynku, składa się z jednego pokoju, kuchni, łazienki z WC, przedsionka, schowka i garderoby o łącznej 
powierzchni 69,90 mkw. Dostęp do garderoby odbywa się z korytarza. Do lokalu przynależy komórka oraz strych. 
Podłogi w lokalu drewniane, w kuchni pokryte wykładziną PCV. Ściany otynkowane, pomalowane. Stolarka okienna 
drewniana starego typu. Drzwi wejściowe drewniane, drzwi wewnętrzne płycinowe, w pokoju znajduje się piec 
kaflowy. 
Cena wywoławcza wynosi: 69 000,00 zł netto 
Wadium wynosi: 6 900,00 zł 
O wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny 
wywoławczej z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych i jest ustalone prze uczestników przetargu. 
Do ceny osiągniętej w przetargu nie dolicza się podatku VAT zgodnie z art. 43 ust 1 pkt. 10 ustawy z dnia 11 marca 
2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2022 r. poz. 931 ze zm.)

TERMIN I MIEJSCE PRZETARGU:
Dnia 14 listopada 2023 r. o godz. 10.00 w sali nr 22 (I piętro)  

w Urzędzie Gminy w Paszowicach.
Ogłoszenia podaje się do publicznej wiadomości na tablicy w Urzędzie Gminy Paszowice, na stronie internetowej 
bip.paszowice.pl, na tablicy ogłoszeniowej w danej miejscowości.
Szczegółową informację można uzyskać pod nr tel. 76 870 60 73 w godzinach pracy urzędu.

Ruszył proces drobiarki spod Legnicy  
oskarżonej o handel ludźmi
– Ja tam byłem nikim – opowiadał przed sądem Mikołaj Jerofiejew, Rosjanin, przetrzymywany przez 23 lata w kurni-
kach pod Legnicą i zmuszany do niewolniczej pracy po szesnaście godzin na dobę. Na ławie oskarżonych siedzi wła-
ścicielka fermy Alicja Ś., której za handel ludźmi grozi od 3 do 20 lat pozbawienia wolności. Współoskarżonym był jej 
mąż, ale zmarł przed rozpoczęciem procesu.
Piotr  Kanikowski

Akta sprawy od dwóch lat 
leżały w sądzie. Proces nie mógł 
ruszyć, gdyż oskarżeni przed-
kładali zaświadczenia lekar-
skie o złym stanie zdrowia. 
Teraz, gdy przeszkody ustały, 
ma szansę potoczyć się szybko. 
Sędzia Kazimierz Leżak zapla-
nował na początek grudnia 
serię rozpraw, podczas których 
zamierza przesłuchać wszyst-
kich 27 świadków, zgłoszonych 
przez prokuraturę, pełnomoc-
nika prawnego Mikołaja Jerofie-
jewa oraz obrońcę Alicji Ś.

Oskarżona to starsza pani, 
która przez całą rozprawę unikała 
spojrzenia Mikołajowi Jerofieje-
wowi w oczy. Ręką zasłaniała też 
twarz przed dziennikarzami.

Pokrzywdzony, dziś siwy, 
szczuplutki 62-latek, nie miał 
trzydziestki, gdy w 1989 roku 

przyjechał do Polski jako spa-
wacz, cywilny pracownik 
radzieckiej jednostki wojsko-

wej stacjonującej w Trzebieniu. 
W 1993, gdy Rosjanie wycofy-
wali resztkę swych wojsk, nie 
wrócił do swej ojczyzny. Zwią-
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich rozsypywał się, 
podobnie jak rozsypało się jego 
małżeństwo. Uznał, że ma tam 
dla niego przyszłości. Ukrywał 
się w Polsce, pracując na czarno 
to tu, to tam, aż w sierpniu 1997 
roku drobiarz z Malczyc przy-
wiózł go na kurzą fermę Jana 
i Alicji Ś. W zamian za pracę 
w kurnikach i ubojni gospoda-
rze zaproponowali mu 350 zło-
tych miesięcznie plus jedzenie, 
papierosy i dach nad głową. 

– Wynagrodzenia nie 
dostałem ani razu – mówił w 
legnickim sądzie Mikołaj Jero-
fiejew.

Dostawał dwa, czasem 
trzy posiłki na dzień. Zwy-
kle kanapki z pasztetową, któ-
rej nie cierpi do tego stopnia, 
że niekiedy wolał nic nie jeść. 
Rzadko bywała ciepła zupa lub 
makaron. Trafiały się talerze z 
jakimiś resztkami, których nie 
zjadła rodzina Jana i Alicji Ś., 
bywało, że nieświeżymi, zepsu-
tymi. W ubojni był czajnik, więc 
robił sobie herbatę lub kawę.

– Często byłem głodny – 
mówi.  

Niekiedy państwo Ś. zabie-
rali go do sklepu i płacili za 
zakupy, a jak była potrzeba to 
również do lekarza czy den-
tysty. Raz w roku fundowali 
mu fryzjera. Czasami pan Jan 
odwoził go "na wypoczynek" 
do Legnicy lub w inne miej-
sce, zostawiał i wieczorem wra-
cał. Przywozili mu ciuchy z lum-

peksu, szampon czy mydło, ale 
polskich książek, które kocha 
czytać, nie miał. Ani razu w 
ciągu 23 lat nie był w kinie czy 
teatrze. Ani razu państwo Ś. nie 
zaprosili go też do wigilijnego 
stołu. 

Za „pokoik” dostał 
pomieszczenie w kotłowni o 
wymiarach 2 na 3 metry bez 
okien. W środku zmieściło się 
łóżko bez kołdry, stolik i tele-
wizor. Plus farelka albo grzej-
nik olejowy na zimę. W mrozy 
i tak nie dawały rady, więc do 
snu tylko ściągał buty, w robo-
czej kurtce kład się na łóżko i 
przykrywał kocem, który dostał 
od Ś. Spędził w takich warun-
kach 12 albo 13 lat, nim szefo-
stwo przeniosło go nieco więk-
szego pokoiku po zmarłym pra-
cowniku.

Wszystkie dokumenty – 
radziecki paszport, książeczkę 
pracy i bilet wojskowy – oddał 
państwu Ś. "na przechowanie", 
"by myszy nie zjadły papierów". 
Już nigdy ich nie odzyskał. Pol-
ska Straż Graniczna wykonała 
kilka lat temu tytaniczną pracę, 
by potwierdzić tożsamość 
Mikołaja Jerofiejewa i wyrobić 
mu nowe dokumenty, umożli-
wiające legalny pobyt w Polsce. 
Ostatecznie dostał też polskie 
obywatelstwo. 

– Teraz się czuję człowie-
kiem, normalnie, a nie psem 
bezdomnym – mówił sądowi 
Mikołaj Jerofiejew. – Jak nie ma 
dokumentów, to człowiek nie 
jest człowiekiem.

Dlatego przez 23 lata 
pozwalał sobą poniewierać i nie 
uciekał. Bał się deportacji. Nie 
miał gdzie iść. Czuł bezradność. 
Co by się z nim stało, gdyby 
uciekł z fermy bez dokumentów 
i bez grosza przy duszy? Więc 
o wolności nawet nie myślał. 
Mówi, że ucieczka, bunt w tych 
warunkach byłyby bez sensu.   

Pokornie pracował. Śred-
nio po 16 godzin, w piątek-świą-
tek, po siedem dni w tygodniu. 
Bywało i tak, że budził się do 
pracy o szóstej rano i harował 
bez przerwy do godziny 11 -12 
następnego dnia. Podsypywanie 
paszy, wyrzucanie gnoju, pale-
nie w kotłowni, wapnowanie, 
sprzątanie, zamiatanie, łapia-
nie kur do uboju, mycie skrzy-
nek, załadunek samochodów 

towarem do sklepów... Roboty 
zawsze było po łokcie, a jak miał 
spokojniejszą chwilę to szefo-
wie kazali mu myć samochód, 
trzepać dywany, spawać przy-
czepkę. Wyzywali go ciągle od 
„baranów” i „chujów” – nie zli-
czy ile razy słyszał to od obojga 
państwa Ś. Ale – jak zeznał – 
nie był bity. Pan Jan – potężny 
człowiek, cztery razy większy 
od Mikołaja – czasem zamach-
nął się, przyłożył pięść do twa-
rzy, szarpnął go za koszulę, ale 
nigdy nie uderzył. 

– Gdyby spróbował, to ja 
też mam ręce – mówi Mikołaj 
Jerofiejew.  

Najpierw spał po 3-4 
godziny na dobę, a przez ostat-
nie sześć lat udręczony, rozstro-
jony organizm nie był w sta-
nie sam zapaść w sen. Od pań-
stwa Ś. dostawał wtedy na noc 
do słoiczka trochę rozrobionego 
z wodą spirytusu. Wypijał, bo 
alkohol pomagał na bezsenność. 

Jak na fermę przyjeżdżały 
kontrolę, to właściciele kazali 
mu siedzieć w kotłowni albo 
wywozili do lasu, na przeczeka-
nie. Do lasu miał też uciekać, 
gdyby zjawiła się policja. Nie 
pozwalali mu gadać z niezna-
jomymi, by ktoś nie zoriento-
wał się, że Mikołaj pracuje „na 
czarno”. 

W 2020 roku dobrzy ludzie 
pomogli mu przerwać tę bezna-
dzieję. Wywieźli go do gospo-
darstwa Ewy i Krzysztofa Tysz-
kiewiczów w innej wsi, gdzie 
znalazł opiekę, dach nad głową, 
dobrą, uczciwą pracę. Musiał od 
nowa uczyć się jeść, bo ściśnięty 
żołądek nie był w stanie przy-
jąć przyzwoitej ilości pokarmu. 
Na dzień dobry prócz mieszka-
nia dostał od swych wybawców 
psa ze schroniska, by nie czuł się 
samotny. Leczy się. Mikołaj Jero-
fiejew ma problemy z sercem i 
zadyszkę – jak twierdzi – od cią-
głego wdychania kurzu, dymu z 
kotłowni i wapiennego pyłu. A 
od nerwów i złych wspomnień 
podczas rozprawy rozbolało go 
serce. Podczas składania zeznań 
musiał usiąść i chwilę odpo-
cząć, ale nie chciał ani wody, ani 
przerwy, którą proponował mu 
sędzia Kazimierz Leżak. Wolał 
jak najszybciej powiedzieć, co 
trzeba – co sąd musi wiedzieć – i 
wrócić do domu.
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Mikołaj Jerofiejew w Sądzie 
Okręgowym w Legnicy
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Fundacja chce adaptować koszarowce 
na bursę dla dzieci z Ukrainy
Fundacja Związku Polaków m. Kijowa 
z Puław próbuje jak najszybciej uru-
chomić w Legnicy bursę dla dzieci 
i młodzieży ratowanych z ogarniętych 
wojną rejonów Ukrainy. W drugim eta-
pie ma powstać dla nich niepubliczny 
zespół szkół. Agencja Mienia Woj-
skowego przekazała na ten cel trzy 
nieruchomości po koszarach przy Al. 
Rzeczypospolitej. Nieużytkowane od 
kilkunastu lat budynki są w fatalnym 
stanie, a czas nagli.
Piotr  Kanikowski

W marcu 2023 r. ambasa-
dor Japonii przekazał Funda-
cji Związku Polaków m. Kijowa 
grant na zakup autokaru do 
ewakuowania dzieci z obsza-

rów zagrożonych wojną. Funda-
cja stara się tworzyć im w Pol-
sce warunki, w których mogłyby 
kontynuować naukę, ale też inte-
grować się z polskimi rówieśni-
kami a po zakończeniu edukacji 
poradzić sobie na rynku pracy. 

Władysław Zwaricz, pre-
zes Fundacji Związku Polaków 
m. Kijowa, jest pewien, że im 
bliżej zimy, tym więcej ukra-
ińskich dzieci będzie uciekać 
przed rosyjską agresją do Pol-
ski. Rodzice zechcą je odesłać 
w bezpieczne miejsce z ostrze-
liwanych, bombardowanych, 
pozbawionych prądu i wody 
miejscowości na wschodzie 
kraju. Legnica mogłaby być 
bazą tej akcji.

Fundacja zawarła z Agen-
cją Mienia Wojskowego siedem-
nastoletnią umowę na użycze-
nie na ten cel dwóch koszarow-
ców i obiektu szkoleniowego na 
terenie dawnych koszar wojsko-
wych przy Al. Rzeczypospoli-
tej w Legnicy. Finalnie jeden 
z nich ma zostać zaadapto-
wany na niepubliczną szkołę 
dla dzieci  młodzieży z Ukra-
iny, ale pilniejszą potrzebą jest 
zapewnienie im łóżka, stołówki 
i dachu nad głową. 

– Nie chcemy, aby nasza 
bursa zamieniła się w ukraińskie 
getto, więc obiekt będzie otwarty 
także dla innych uczniów. Z oko-
lic Legnicy, ale też z innych kra-
jów, bo już teraz zgłosiło się do 
nas kilkoro dzieciaków z Biało-
rusi. Zależy nam na integracji 
naszych podopiecznych – mówi 
Olga Bochkar, koordynatorka 
legnickiego projektu. 

Wybór Legnicy ma swoje 
uzasadnienie. Po pierwsze, 
miasto jest położone na zacho-
dzie Polski, oddalone od linii 

frontu, co rodzinom z Ukrainy 
kojarzy się z bezpieczeństwem. 
Nie jest wielkie, co ułatwi mło-
dym uchodźcom odnalezie-
nie się w nowej rzeczywisto-
ści, a jednocześnie dysponuje 
dobrze rozwiniętą siecią tech-
ników o różnych profilach. Zda-
niem Olgi Bochkar, młodzież 
będzie miała ogromny wybór 
szkół i wiele możliwości konty-
nuowania kształcenia. Funda-
cja zakłada, że część uczniów 
po traumatycznych przeżyciach 
może mieć problemy z nauką 
polskiego języka i integracją. 
Internet umożliwi im dokończe-
nie edukacji w trybie zdalnym.

To jednak problem na 
jutro. Dziś wyzwaniem jest 
przede wszystkim adaptacja 
budynków na bursę i stołówkę, 
zgodnie z projektem Fundacji 
Związku Polaków m. Kijowa.

– Zwróciliśmy się do Kan-
celarii Prezesa Rady Ministrów, 
UNICEF-u i innych organów 
z prośbą  dofinansowanie prac 
remontowo-organizacyjnych – 
mówi Władysław Zwaricz. – 
Nie zależy nam na luksusach.  
Chcielibyśmy tylko jak najszyb-
ciej mieć gdzie położyć i nakar-
mić te dzieci. 

Fundacja wystąpiła 
do władz Legnicy z prośbą 
o zwolnienie z podatku od nie-
ruchomości za użyczone przez 
AMW mienie. W dotychcza-
sowej korespondencji, pre-
zydent Tadeusz Krzakowski 
podkreślał, że choć on doce-

nia starania o uruchomie-
nie placówki oświatowo-wy-
chowawczej dla dzieci – ofiar 
wojny w Ukrainie, to miasto 
nie może udzielić tej inicjaty-
wie realnego wsparcia. Wska-
zywał na duże zaangażowa-
nie Legnicy w pomoc uchodź-
com,  w szczególności mat-
kom i ich dzieciom. „Miasto 
zabezpiecza wszelkie potrzeby 
w zakresie szeroko rozumia-
nej edukacji. Dzieci i mło-
dzież otoczona jest należytą 
troską i opieką we wszyst-
kich przedszkolach, szkołach 
i placówkach oświatowo-wy-
chowawczych prowadzonych 
przez Legnicę. Uchodźcy 
kształcą się również w szkole 
podstawowej i liceum ogól-
nokształcącym z językiem 
ukraińskim, są objęci róż-
nymi formami pomocy psy-
chologizno-pedagogicznej, 
uczestniczą w   różnorod-
nych zajęciach pozalekcyj-
nych. Zamieszkują w interna-
cie zespołu szkół dla mniejszo-
ści ukraińskiej. Dodatkowo na 
potrzeby uczniów pochodzą-
cych z Ukrainy a pobierają-
cych naukę w Legnicy zostały 
uruchomione 3 punkty zakwa-
terowania będące w zarządzie 
instytucji miejskich. Pomimo 
braku możliwości realnego 
wsparcia Państwa koncepcji 
wyrażam nadzieję, że znajdzie 
ona zrozumienie i wsparcie 
finansowe innych podmiotów” 
– pisze prezydent Legnicy.
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(przy stole 
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w ambasa-
dzie Japonii



Pałac Brzeźno
Spa&Golf

To wyjątkowe miejsce, które stanowi perełkę na mapie Dolnego Śląska. Pałac pod Wrocławiem 
zlokalizowany w miejscowości Brzeźno urzeka swoją architekturą i malowniczymi krajobrazami. 

W zabytkowych wnętrzach XIX-wiecznej zabudowy pałacowej stworzyliśmy resort ze spa i polem golfowym.

ANDRZEJKI 2023
W PAŁACU BRZEŹNO SPA & GOLF

25-26 listopada (sobota – niedziela)
Koszt: 1090 PLN 

w pakiecie w pokoju standard 
dla 2 osób

Koszt: 790 PLN 
Bal Andrzejkowy dla 2 osób 

Dopłata:  50 PLN do pokoju superior;
100 PLN do apartamentu

 ATRAKCJE PODCZAS BALU:
 DJ – MUZYKA W STYLU PIN-UP PARTY (Pin-

-Up Party – Music & Fashion to swego rodzaju 
połączenie muzyki, tańca i mody. Na naszej impre-
zie muzyka z lat 50. i 60. idzie w parze z młodzie-
żową modą z tamtego okresu – stroje z epoki mile 
widziane i nagradzane!!!)

  KONKURSY, ZABAWY…
PRZEWIDZIANE NAGRODY!

 WRÓŻKA, LANIE WOSKU

 UROCZYSTA KOLACJA 
 ANDRZEJKOWA:
APERITIF: 
 kieliszek białego wina musującego (150 ml / os.)
ZAKĄSKA ZIMNA: 
 rostbef po angielsku, szparagi słodko-kwaśne, 
krem chrzanowy, pieczywo, masło
ZUPA: 
 krem z kukurydzy, chips bekonowy, oliwa tru-
flowa
DANIA GŁÓWNE: 
 pieczone żeberka w sosie barbecue, ziemniaki 
pieczone z ziołami;
 kurczak zagrodowy faszerowany boczniakami;
 warzywa grillowane, kasza gryczana;
wrapy z warzywami i serem regionalnym;

 sos jogurtowo-ziołowy (VEG)
BUFET SŁODKI
 patera ciast pałacowych;
 muffinka z Wróżbą Andrzejkową
NAPOJE – BEZ OGRANICZEŃ
 kawa, wybór herbat;
 woda mineralna, wybór soków
NAPOJE ALKOHOLOWE
 wino bankietowe wytrawne (białe lub czer-
wone) – butelka na parę
lub 
 wódka czysta Baczewski – butelka 0,5l na parę
ZIMNE ZAKĄSKI:
 deska mięs pieczonych i wędlin;
 pasztet domowy z żurawiną;
 terryna drobiowa z suszonymi pomidorami 
i bazylią;
  mini roladki biszkoptowe z fetą i warzywami;
  sałatka z serem regionalnym i pestkami dyni;
  sałatka z makaronem ryżowym, grillowanym 

kurczakiem, orzechami, selerem naciowym, 
papryką i oliwkami;

  warzywa świeże i pikle;
  pieczywo, masło, sosy do mięs
BUFET GORĄCY – OK. 22:00-23:00
  tradycyjny barszcz czerwony, pasztecik z kapu-

stą i grzybami
BUFET GORĄCY – OK. 24:00-1:00
  Boeuf Strogonoff z wołowiny, bagietka korzenna
DODATKOWO:
  bezpłatny parking;
  spa z rabatem 10%;
  specjalne ceny na alkohol
  możliwe późniejsze wymeldowanie (do godz. 

14:00) bez dodatkowej opłaty po ustaleniu 
z recepcją

KONTAKT W SPRAWIE REZERWACJI POBYTÓW ORAZ DODATKOWE INFORMACJE:
email: recepcja@palac-brzezno.pl            tel. 609 270 075

Wyjątkowe chwile 
W PIWNYM SPA 

w podziemiach Pałacu
Piwne Spa w naszym Pałacu  to oferta dla tych, którzy naj-

chętniej wypoczywają w przyjaznym towarzystwie. 50-minutowy 
pobyt w piwnym SPA to przede wszystkim kąpiel w suszu piw-
nym, która pozwoli zrelaksować się po ciężkim dniu, dobrze i 
relaksująco wpłynie na zdrowie skóry, a przy okazji zbuduje 
warunki do wspólnego wypoczynku w grupie przyjaciół, znajo-
mych czy współpracowników. Kąpiel urozmaicona jest degusta-
cją pysznego piwa.
 LECZNICZA MIKSTURA

Mikstura, jaką oferujemy w piwnym spa, to w stu procentach 
naturalne i przyjemnie pachnące połączenie drożdży, chmielu 
oraz piwnego słodu. Taka mikstura to gwarancja rewelacyjnego 
relaksu oraz leczniczego działania składników bogatych w wita-
miny głównie z grupy B, które pozwolą ujędrnić oraz wygładzić  
skórę naszego ciała, przeciwdziałając powstawaniu zmarszczek 
i starzeniu się naszego największego narządu. Po seansie skóra 
jest wygładzona, nawilżona, i przyjemna w dotyku.
 PAKIET ZAWIERA:
  relaksacyjną kąpiel w Łaźniach Piwnych z degustacją piwa,
  nieograniczony dostęp do strefy Spa z tężnią solankową w gro-

cie solnej, jacuzzi, strefą saun (Infrared, solna sucha, fińska 
sucha, łaźnia parowa) i prysznicem wrażeń

  nocleg w komfortowym pokoju,
  śniadanie w formie bogatego bufetu
  – 10 % rabatu na zabiegi kosmetyczne
  – 30% rabatu na kolejny nocleg
  bezpłatny parking
 CENA PAKIETU: 399 ZŁ/OS. 
 W POKOJU DWUOSOBOWYM STANDARD

Oferta ważna dla minimum dwóch osób
Dopłata do pokoju typu superior: 50 zł/pokój/noc
Dopłata do apartamentu: 100 zł/pokój/noc
W cenie pobytu zapewniamy możliwość bezpłatnego korzy-

stania z atrakcji obiektu: tenis, minigolf, bilard, nordic wal-
king.


